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z talentu 
i urody 

tragiczką 
włosko 

wspaniały dramat nastrojowy w 6 cp. 
z niezrównaną słynną 

Uwag*. Obraj 
względem arcydzl^em. • I ; 

•FROU 
FRANCESCA BERTINI 

ten wspaniałością wystawy, grą, treścią i reżyserją przewyższa wszystkie dotychczas widziane obrazy i jest pod ka£d 

w r<ili 

tytułowej 
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aroezystości dzisiejszych). 

[dnia, wj którym po wybuchu 
ia listopadowego, został zam

knięty ^niwersylet wileński, upływa 
87 lat, | a więc niespełna stulecie nie
mal cepe, strasznej niewoli, niezna
nego ścisku, systematycznego, za-
wzięteio tępienfei, najmniejszego ob
jawu pfolslcifj ra$li, polskiego rucha 
umysłowego. 

Wr^z z uniwersytetem pozamyka
no też! i wszelkie inne przybytki na
uki polskiej. Najlepszą, 'najzdolniej
sza. do; krzewi eSnie rozwoju społecz
nego, część sił! narodowych konse-
kwenti|ie wyłaniano i, w len lub in
ny spdsób, starano się ją obezwła
dnić", ód udziału w życiu usunąć. 
Zdawało się dlufji czas, zachodziła 
o to ^ielka oba$a, by wraz ze zni
szczeniem na Litwie państwowości 
Królestwa, nie zhikła w kraju i Pol
skość.} Lecz rzeczywistość dowiodła 
nam czegoś wręcz przeciwnego. Do-
wodenf tego, od iczasu oswobodzenia 
stolleyj Litwy pnzez bohaterskie za
stępy | wojsk pojskich z pod jarzmo 
bolszewickiego, niezliczony szereg 
rozumnych przedsięwzięć, szlachet
nych famierzeft, tytanicznych wprost 
czynóf. 

Dof rzędu tyc | ostatnich należy i 
odbywające się w tej chwili właśnie 
gdy tą piszemy,l otwarcie Uniwersy
tetu Sjtcfana rJatprego w Wilnie. 

Zopim.jednpti nasz specjalny ko
respondent osobie czytelnikom na 
larwach „Dziennika Białostockiego" 
szczcgpły tej ficlkiej, znamiennej u-
roczymości, zanim dowiemy się o 
skłAdae grcmjutn profesorskiego, — 
niech mi tu wjoftio będzie rzucić o-
kiem festecz iiobowiedzłcć, w nie
wielu kłówochi epociażjjy, dzieje by
łej Mademji Wileńskiej, po której 
zamknięcia powstał był Uniwersytet 
Wileński, a z jktórego popiołów wła
śnie, rak fcnikp.irodzi się do życia 
obecrlie nowa; wszechnico. 

Dela załoieuia Mademji Wileń
skiej piega rpkt| 1378. Stefan Bato
ry, Jelaltom, ]otidająeg?ód ich opie
kę i lieranek,! Istniejące podówczas 
w Wilftic gimnJaJum, przemienić roz- • 

H 1 ' 

kazał na Akodemję, której nadano 
pfa\^p udzielania stopni jakowych 
z filożofji i teologji. Życzeniom kró
la wszakże nowy ten przjyMtek] # ie -
pzy nie uczynił zadosyć. j|czaic!i bo» 
wiem, zamiast za wpływeijn akada-
mji podnosić oświatę w kfoju oraz 
rozwijać literaturę, uczynili ją narzę
dziem poniekąd walki z rjóźnowier-
cemi tylko. ! Nędzny przet<j> i bezpo-
żyteczny żywot ( wlokła jAkodemja 
Wileńska aż do tbieka 18.1 Nie po-
rrfógł jej wyjednany przei Jezaitów 
a Władysława IV przywilej udziela
nia wyższych stopni naukowych w 
prawie i medycynie, ani tkt wznie
sienie, w r. 17J33, przy a k l j 

serwotorjam 1, akodemja, 
zniesieniem zakonu Jczuit 
je szkołą główną czyli uni 
w. ks. Litewskiego. 

I ! 
Sicdm lat wszakźt potejm uniwer

sytet ten wciąż nie odpowiadał je
szcze zadaniu swemu i przeznacze
niu. I tylko w r. 1780, uczony astro
nom Poczobat, Jako rektor Unlwer>* 
sytetu Wileńskiego jrozpojczął epokę 
moralnego jego odnódzenja. 

Świetny wszakże rozwój jego zo
stał wkrótce przerwany.! W roku 
1832 uniwersytet był zamknięty, przy
niósłszy krajowi w ciągu; lat pięć 
dziesięciu daleko więcej pożytku, 
aniżeli Akademja jezuicki przez lat 
przeszło dwieście, Dwa tylko pozosta
ły były czas jakiś jeszcze wydziały: 
lekarski i nauk moralno-teologicz-
nych, jako oddzielne akądemje i te 
jednak w r. 1849 przestały istnieć 
zupełnie. 

Zamilkł, ulegając przemocy ty
ranów uniwersytet, który, w prze* 
świetnem gronie profesorów liczył, 
pomiędzy innymi, Leleweja, Śniade
ckich, Jędrzeja i Jana i (wielu1 jesz
cze, w niemniej zaś znakomitym 
poczcie uczniów: Mickiewicza, Zana, 
Słowackiego, Czeczota, | Chodźkę, 
Domejkę oraz wielu, wiejla innych. 

I oto po óśmdziesię^ia siedmiu 
latach przymusowej bejzezynności, 
dzięki żywotności idei, wblą Narodu 
Polskiego , 1 NoCzelnikd Państwa, 
pod imieniem króla Stefana Batore
go, w dniu dzisiejszyni powołany 
zostaje ponownie do życih «? ako-
^hanem, męczeńskiem Wiltaie naszym, 
Uniwersytet, któremu, w dniu tak 
dla nos wszystkich wielkim, w imie
niu wydawców oraz redakcji „Dzień-

DPOCZJSM W Wilnie. 
(Telegram własny „Dz. Biał.") 

WILNO, 10-10. 
Na uroczystości połączone z 0-

twarciem uniwersytetu Króla Stefa
na Batorego przybyli do Wilna: 

Naczelnik Państwa pociągiem 
nadzwyczajnym, którym przyjechał 
także podsekretarz stanu Skrzyński, 
generał Henrys, Władysław Jllekic* 
wicz (syn Adama), Wacław Siero
szewski i 10 oficerów ze świty Ko
mendanta Piłsadskiego, 

Aarszałek Sejmu p. Trąmpczyń-
ski w towarzystwie kilka posłów, 

Prezes Rady m. Warszawy me
cenas Jgnacy Baliński, wiceprezes 
Artur Śliwiński, prezydent m. War
szawy Pio^r Drzewiecki, 

Rektor i sześciu profesorów uni
wersytetu warszawskiego, 

Pfof. politechniki dr. Ponikowski, 
p. Dederko, jako delegat C.K.N. 

z Białegostoku, 
Preisa warszawska delegowała kil

kunastu przedstawicieli swoich. 
Zapowiedziano przyjazd ks. areyr 

biskupa gnieźnieńskiego Dalbora, ks. 
^>af>iiehy, księcia biskapa krakowskie* 
go i arcybiskupa ks. Teodorowicza 
ze Lwowa. 

Pomiędzy innymi przybyli dalej 
ks. Adam Czartoryski, ks. /"lichał 
Worocjecki, Edward hr. Krasiński. 

Dzisiaj wieczorem przybędzie ge
nerał hr. Szeptyckl ze świtą. 

Wogóle zjazd ogromny. Wszystkie 
hotele przepełnione. Przyjezdni zna
leźli gościnę w mieszkaniach pry
watnych. 

Dzisiaj w południe na wieży ka
tedralnej. hejnał zapowiedział akt u-
roczysty. 

Wieczorem w pałacu Nami(estni-
kowskim Naczelnik Państwa) dał 
wspaniały raut, na który prz 
kilkaset osób zaproszonych że 
kich dzielnic Polski'. 

W czasie rautu przed, pa} 
kolejarze węzła wileńskiego 
dzili imponujący pochód z pc 
niami. 

er^yti ;ctu 
Bia-
tcle-

na§-

Z powodu otwarcia uniw 
w Wilnie redakcja „Dziennika) 
łostockiego" wysłała wczoraj 
gram następujący: 

W I L N O . 
Rektor (Iniwcrsyteta. 

Wyrazy hołdu dla Waszej 
nificencji i Senatu, oraz Szczęść 
Boże w pracy nad rozkwitem) na
uki polskiąji ńad szerzenieni miłości 
Ojczyzny i łiad pozyskiwaniem1 Sym-
patji pobratymców, dla Niej iprzc-
syła Redakcja „Dziennika Biał^stoc-
kjego". 

Wysłaliśmy także następuje 
legramy do redakcji .Dziennil 
leńskiego" i -.„Naszego Krają? 

„W dniu wznowienia działe 
sławnego Uniwersytetu Wileńskiego 
pozdrowienie koleżeńskie * przesyła 
redaktor „Dziennika Białostockiego" 

Benedykt Filipowicz". 
* 

Dyrekeja gimnazjów na^stwo-
wych męzkiego i żeńskiego \ > ' Bia
łymstoku wysłały do Senatu Akade
mickiego w Wilnie telegramy z ży
czeniem „Szczęść Boże" w history
cznym dniu otwarcia Uniwersytetu. 

nika Białostockiego", — 
serca pochodzące: . A d 
a n n o s " ! 

•a 
Fr. 

ślę, zgłębi 
m a 11 o s 

aUnsk i . 

Poehód na Wschód. 
W niektórych odłamach prasy 

polskiej, zwłaszcza lewicowej, od 
pewnego czasu często pojawiają się 
utyskiwania na to, iż wojska polskie 
bezcelowo rzekomo idą ciągle na
przód, że zajmują coraz, to nowe 
obszary i oswabadzają wciąż wic-
fleszy szmat ziemi od krwawych rzą
dów bolszewickich. 

Wywody wysuwające żądanie 
wstrzymania naszej akcji bojowej 
przeciw bolszewji, są na pozór tra
fne ji łogkzne. Czynione s^ efekto
wne porównania z Napoleonem, Wy
sowa się historyczne wspomnienie 
Sobieskiego, rozdziera szaty nad nie
potrzebnym przelewem krwi, a zaś 

jako główny motyw rozum 
służy pozornie drazgoczący i 
konywujący argument, że w 
wypadku działamy tylko na 
innych, z widoczną własną) kr; 

Zastanówmy się jednak^cz 
nie posuwanie się naprzód 
polskich jest bezcelowe dla 
naszej, czy naprawdę prżyn 
tylko innym korzyść, czy rz 
ście spełniamy w danym 1 w 
jedynie rolę ondoyera, 
li-tylko obcym interesom? 
ezy w grancie rzeczy nie 
my obowiązku narodowej 
podążamy raczej za rozk 
sa przewidującej polityki 
Sci, czy nie idziemy po 
zwonej wprost koniec 
stwowej. 
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diśj&indomić prze* 
wobcc ukłndnją-
kdhjunktor mię 

Ra stayf soWe 
dewszystkiem, źe 
«,ych się.,obecnie 
dzynarodov$yeh, gdy/1 frysły ułud eo 
dfrralricjstnteronoscl związków na
rodów t, rozwiały Sifc błonic, acz 
dalekie jeszcze nudziejc pokojowe
go rozstrzykmia zagadnień i i kon
fliktów. wzajemnych, Polska, jako 
wtłoczono między niebezpiecznych 
o groźnych! swą 1'Ĉ bą wrogów, 
Stoi przed fnożliwościomi decydują
cych może jstarć o *vpó| byt w przy-
złości. Równowag^ fcaropjjskfr zo
stają.' zbfrzjbna, prpti dług!1 jeszcze 
Okres czasq prażyć i Ścierać si^.mo-
ik , będą (antagonizmy narodowo
ściowe. Mu$imy,zabeapieczyć sobie 
(^Łteczną l odjporngśf, gdyż w prze-
eranym raac historia" może sit po* 
wtórzyć, a nie , fliamy chyba prawa 
lekkomySIndśhik! dnia dzisiejszego 
skazać przeszłe pokpienia na ewen
tualność ndwej stulćtpiej katuszy i 
nowej maAylorogji rozpaczliwych 
zmagań o cjtrzymanieibytu... 

Wyraźnie odwetowe zakusy niem
czyzny, fa^?ne prawie usiłowania 
dojście do bofozumienia z Rosją, 
czerwoną i {Małą, aby opierścicnić 

3|tem wzejem-
Iwego, * podej-

sobiei odpdwłfrdnle gra 
tecznh slłęi aby nakazać uszo<iowa 

nice i 

pcznych wojsk 
jiznych, cała 

wyrofinowa-
do rozsa-

dtgo,jako prze-
la bezpośred-

bolszcwicką 

Polskę dławiącym 
nege związku woj! 
rzańc włtlcf maehfMcjC vx>n der 
Goltzaw p|eń5t^c| flnedbaltyckłeh, 
szykującego rezerwy] 
w celach piedwuzMe 
płzewWna I szatę , 
mrpolityka,! zdążft||^ 
dżenia państwa pol 
szkody do wskrzesił? 
niego sojuszu z Rdśj^ 
czy carata,-ijdy£ pod tym względem' 
prowadza Nferófcy podwójną grę— 
wsz-ystko io» stawia. ńas w obliczu 
powalotg# |iiebezpicezeństwo jutra, 
<iv2og(Kiko$tt wielce Rosja przy
szłości riwdleź musi w nas budzić 
celowe dąitnle do nobcffieczenia 
i••trte|-strofy. Po rozszalałej* orgji 
bolszcwizmc| w Rosji bewzględnie 
zwycięży* n4cjonaiisty«z«t reakcja, 
i choć jo* opecnie winniśmy wejść 
z jej przedstawicielami w stosunki 
dyploma^ezne, aby ijiódz zbodać, 
jafcte. stanowisko zajimuje ona w 
stosunku doipołskiego; sąsteda mu-
simy zarazem jednaki zabezpieczyć 

itóne l i i i 
limn BiatesosiokD. 

W dniu m stycznia! 1863 roku, 
[ujawniły się1 pierwsze! oznaki go-
I tającego się w Królestwie powsta-
inio. ;Zal«dwjc tylku garść młodzie-r 
iy'«i warstw demokratycznych, wie-
itteioBia ogrodtęm miłości Ojczyzny,--
| porwała się k ł a nad Wisłą, do wałki 
iz «aratem,-4w noc nar23 tegoż sty
kania micsląfee niewielka ilość szla
chetnych ' pftrjotów pod wodzą 
ameczkflrCIehorski^go, w Sura-
źsj,- miastec|ku o 21 • wiorst od
ległym od Blołegoist^ku, napadła 
na rotę Libowskiego pułku piechoty, 
rozbroiło ją I zmusiła,: bez broni i 
amunicji, rejterować w stronę Za* 
błudowa. ••:. | 

V parf Ai potenj, | tenic wale
czny oddziel powst&ńców, znalazł 
sięjaź p©diSicmiaty^izami, o 45 
l^orst o4 Bielska j leźąccm, słyń-
nem w dziejejćh Podlasia, miflftkcł-
ku. SIcmiflity|ze zostełjf zajęte, od
dział ẑ otś Cwhorskiego j połączył się 
'z oddilałami Jabłonowskiego, Le

sie z 
mują 
Pol-
pa

nie sobie ~i zthusić do liczenia 
nasz^rii państwem. 
--•Hejmferj jakk> ob#nit za 

wojska naize, leżą w g r̂anicacli 
ski historycznej. Wydflć ich na 
stwę Rosji nje moZcd̂ y- zwłakzeza 
że ludność t#ch dzielnic w olbrzy
miej większości pragnie i życzy so
bie połącz^nii z Polską. Litwa, Bia
łoruś, Wołyń i Podole! muszą nale-
lcć,?t»4tj [ubrinnej formie.-prdwno-

f ńst,wdi»Q, it> Polski. Tego kome
sie nasz Żywotny interes pań

stwowy, o to woła ustawicznie głos 
ludności. 

Zajmujemy więc tą dziclnicr ce
lowo, podążamy po linji wytycznej 
naszych interesów > państwowych. 
Walcząc z bolszewikami niętylko 
odsuwamy coraz dalej tę złowrogą 
zarazę od siebie lecz równocześnie 
^ ziemiach żaiętych pozyskujemy 
wdzięczność wyzwolonej ludności, 
utrwalamy swe wpływy, uzyskujemy 
możność decydującą rozszerzenia 
granic państwa w'tym zakresie, ja
kiego domaga się przyszłość nasze
go istnienia. 

Pochód Wojsk polskich na 
Wschód nie jest więc ani złudną do-
donkiszoterją polltyczhą, ani wy-
śłbgiM?aniem 8ię kondotjera, adi re
akcyjnym zakusem, !l*<b konieczno
ścią, dyktowaną państwu naszemu 
przez zrozumienie tego ak#jómatia, 
żt Polska musi tylko egzystować, 
jako poważna^ potęga; lub też «jpeze-
śnkj, ćzy później, padnie znov)?u u-
fiarą imperjalizmu niemiecko+osyj 
skiego. i • ; 

J. A 

Państwo Polskie-
Traktat pokojowy z Nierłicami 

nie zaspakaja iwszystkich naszych dą
żeń i stóra się żwfasreza na Wscho
dzie złagodzić skutki kitęski, której 
Niemca doznały w wojńiC Mfrbo to 
jednak cały naród niemiecki nit 
chce z nhn się pogodzi*. ZbHim na
dejdzie chwila odwetu, o której już 

wandowskiego, i Rogińskkgo. jui w 
dniu 7 wszakże* lutego,, qztery 
te pąrtje, stoczyły krwawi bi
twę z Moskalami i zostały ż kreteącm 
rozbite, AoskĄle, mszcząe się 
nad, bezbronnymi micsiwtóami miâ -
stećźka za to, Iż okazywali pow
stańcom bośclnność, pómoć i 
wf#a«zncff,l— okrutni wSród nich 
sprawili, rzeź, | i pogrom. 

SmótneiW losowi:, |«lcgły i- tu 
wsie powiatu białostockiego: I Dzi
ki, Łukawicc, Proszanka i iAe. (Lecz 
najokrutniej, z rozkazu AuroWjtwe 
—Wieszatfcle, postąpkmoi z wsl^ Ja-
worówką, oroz jej mieszkańconli 

17 sierpnia; 1865 roku, stojąkyta 
wraz ze swoim oddziałem rdsjyjski 
ppłkownik < nontcufel, otrzyitw* ód i 
wielkOrlządRy litewskiego Aarq»jo-l 
wa telegram, w którym ten ostatni 
rozkazywał, „od Białegostokuj o 
wiorst 22 odległą wieś Jaworfwkę 
na^chmiaśt spalić, miejsce po I nie] 
zaorać,: mieszkańców zaś jej o^pro-
widzićido Biajłegóstoku i ta cz«kać 
dalszych rozkazów." - • • i 

l o k # dntef 19 tóerpnii o (świ
cie, gdy jcpzcżc nie%z«zęś|iwi, 6 bi
czem nie wiedząc, mieszkańcy wsi 
spali w najlepsze, wieś cała by|o o-
toczona przez 3 roty piechoty toroz 

teraz mówi się w Niemczech głpś-
no lub pocichu, "starają się Niem
cy urochomić wszystkie siły, byle 
tfltó nie dopuścić do wykowania pod
pisanego lifaktdffl, względnie spro
wadzić jego zmianę na naszą nie
korzyść. 1 znalazły Jui Niemcy pew
nego sojusznika w krojach koalicyj
nych. .Jest nim socjalizm międzyna-
r-odówy. Międzynarodówka w Bernie 
potępia postanowienia tepktafa, jako 
zbyt twarde dfó rtemcó#. SócjaWsci 
irąijcgscy'występują nawet przeciw 
potowlezląniu rozstrzygnięciu -pra
wy; Gdańlkp, SocJipliSci an|idscy 
obiecują. Niemcom, le będą się sta
rali złagodzić podpisane umowy, 
oczywiście nie przez oddanie im 
floty handlowej lub zabranych ko-
lbrijH al* l̂ Mi<}ew&tystki«m kosztem 
Polski. Dlaczego tak jest? 

Dlaczego zjednoczenie podbudo
wanie Polski napotyka i jawnych 
wrogów /w oppzie, który szczycił się 
z tego, j4c jest obrońcą zasady sta
nowienia! ludów o sobie? 

Stanowisko socjalistów skłania
jących się do bolszewizma jest zu
pełnie zrozumiałe. Polska stała się 
potężną zaporo przeciw bolszewiz-
mown Wbrew oczekiwaniom nie 
tylko nie utrwalił się w Polsce po
rządek bolszewicki, lecz wojsko pol
skie kroczy naprzód na wschodzie 
I tępi gniazdo bolszewickiej zarazy. 
To też nic dziwnego, że ci, którzy 
sti sojusznikami Lenina i Trockiego, 
nienawidzą Polaków i przed niczem 
się nie cofają w walce z naszem 
państwem. 

Natomiast mniej jasnem może wy
dawać się stanowisko, socjalistów 
bardziej umiarkowanych, którzy bo
ją si^ zapanowania bolszewlzmo. I 
oni zwalczająpaństwopolskie. Zwal
czają je dlatego, że ulegają wpływowi 
socjallzmtt niemieckiego, tjiic chodzi 
im o Lenina i trockiego, lecz o 
Schcjdemana I Eberta. Trieba pa
miętać o tcm, że niemcy były zaw-
s«e, głównym rozsaanikiem tniędzy-
narodowego, socjalizmu. Stamtąd 
szły nowe „idee na cały świat, a or
ganizacja ntómieckiej socjalnej Ą%» 
mokrfcji była wzorem dla Innych 
krajów. Wpływy duchowe i organi
zacyjne socjalizmu niemieckiego w 

d*wie setnie^kozaków. Rozbudzonym 
przez niezwykłych gości włościanom 
rozkaz-ono powynosić wszystką % ru-
e|omoŚć z ohat w stronę, następnie 
kozacy .podpalili z kiltó strop; je-
djrioc?ti5hlc wif^lc, a " # cpWiii ją 
doszczętnie, zrt^paczdaych $łościan 
Wfpż z rodzinami o4p»*awiQnó do 
Białegostoku, skąd zesłani wszyscy 
wkrótce zostali, na $ybir. Ziemię ro
zdano kolonistom. 

* 
; Białystok nasz, oraz jego nęj-

bljżs^c okolice. «Oie były wldófnią 
wy^Itniejsz|ćh walk powstańczych. 
^naczpiejszć , oddziały powstąńu 

kóp przebywały przeważnie w, oko
licach Brańska, Ciechanowca, Jftfólo-
węgb-rtostu, TrzcianneJ, Sokółki, Su-
raia oraz innych raniej lub bardziej 
od Białegostoku odległycli, mlejsco-
WQŚci Podlasia litewskiego. Każda z 
tych miejsowości ma swoja kartę 
w dziejach powstania 1865 roku, 
w piększości wypadków kartę smu
tną, -krwawą. Do jednego z po
dobnych wspomnień należy też 
i bitwa, stoczona w lasach w po
bliżu Walił. Tu, formujący się od
dział powstańców grodzieńskich, sto
czył dnia 29 kwietnia pod dowódz-

krojach koalicyjnych osłabły w ciął-
gu wojny, ale obecnie nawiązuje się 
ponownie przerwane nici. Dziś 'usi
łuję się międzynarodówkę soejjaiir 
Styczną przeiwstawić międzynaro
dówce bolszewickiej, ale i jedna i 
drugo prowadzi politykę przec wną 
ugruntowppiu się Polski jako >ańj-
stwa wolflego. 

Sympątje socjalistów całego,i»iat« 
ta dla Niemców dzisiejszych są nic^, 
tylko rezditatem dawniej ugruito* 
wanych wpływów socjalizmu nic-f 
mięckiego. Są one skutkiem badzó 
silnego wyrachowania politycznego 
Socjaliści wiedzą, że Niemcy dzlf 
siejsze nie pogodzą się ze sw oini 
losem. Chcą oni uniknąć wojny od+ 
wetowej, .Dlatego teź usiłują! fa 
drodze potoojowyeh przcóOraź^l za* 
dowolić Niemców. Polska silna i 
silne Niemcy nie mogą istnieć na 
trwałe obok siebie. Trzeba wybi^:r§| 
między temi państwami. Socjcliścl 
francuscy i angielscy już dokóhil| 
wyboru By utrzymać "pokój śaoiał 
towy, lepiej jest poświęcić PoskcJ 
a wtedy Niemcy się uspokoją i wtedy 
przeobrażeniem społecznym nie 
staną w drodze konflikty narópjwć 

Aamy tu do czynienia ze star | 
myślą polityczną — z racją stanu, 
która wymagała nie podnoszenia 
sprawy pilskiej, jako ,nJet>czpiccz-
nfcj dla światowego pokoju. Jiaw*-
niej ta racja stanu była' broniona 
prze? trzech ęesarży — dziś wy
znają ją Sęhejd^manni, — Ćcngur 
otowic i Hendcrsony. ,1 tak jak ppj« 
litŷ cy dawnego porządku nie niofl 
diaiowąć Polsce, że nie chcę. zapor 
mnleć o swoich prawach, tek dąm 
francuski socjalista, Scmbąt, n|ę 
rńflże nam wybaczyć, że zamieśzjtioj<' 
liśmy nad Wisłą, między Nlemipam|I 
a Cosją i znajdując się w tern nie* 
hcżpiccżftem; położeniu jesteśmy żrót-
dłefn koótlHc^ów^ójennych. | 

(Ipadła już d|\»na carska # y a 
s(ohu, którą czuwała nad ucią^ięni 
Polski. Na jej ^gruzach póws^dłaUjcj-
dnęczańa Polska.. Ąjejmy nadiiej^, 
że, jpdlobny los Spotka tak,źe \ soi?, 
cja|istyczną rację stanu, która ch,ct 
skrępować swobodny rozwój, PólsMl 
i odebrać istotną samodzieliiość naf 
^zernu, państwu .jjirzez faworyzówaH 

'OH 

1 
1;? 

twefm Onufrego Duchińskicgo ktwal* 
®ą walkę. Pomimo jednak szalonej 
odw8|ji dowódcy oraz bohaterąkidi 
wysiłków młodzieży, oddzlńł cały nltN 
mol był, przez przemagające siły 
wojska rosyjskiego, rozbity i rozH 
proszony. 

m • 

• * * - 0 
Pisząc o,powstaniu 1863 roktJ 

nasz znakomity hfstóryk, proijes 
Henryk AoŚcicki, który, iat^t mł 
dzieńcze swe, nąó«|ąc nawlascni 
spędził w Białymstoku, gdzie Kż 
szkołę realną u ^ c z y ł , ' . n i ó % ; 
„było dno raczej ątrasżHwą krwaM 
demonstmęją, anjżęli walką reg ' 
ną. Poryw ,ten, twierdzi oh, z^v 
snął mnóstwem .heroicznych czyńdts 
zrodził cale morza poświęceń i tierh 
pień nadludzkich, ujawnił śród! Itf 
psiycsh sydów Narodu bezgraniczni 
miłość Ojczyzny". 

2 pośród tych „lepszych sy^ów 
Narodu", szczęśliwym zbiegiem ęUo 
licznoścj, dwaj n#fępśi właśnie! uj 
rzell światło dzienne ńo ziemi (Jjrot 
ditińskiej. Byli nimi, najwięksi bond 
tcrd|wie, I8ó3 r. — Traugutt i Ęali> 
wm% , ' ' I •. 

Somueld Traugutt, głowa Ąąd^ 
narodowego, urodził się we wsi $>zo 
stakowo, w pow. Brzeskim. Kon 



D z i e n n i ilT 
n\t nicmi^Klch intefblow. Pczyca^ 
njpriw. 9lt i do . obawia . 4ottforgo 
porządku w#lką o pftpea ^ a r o ^ o w c 
i biernym dporem bizeciw cesar
skim zamysłom. D ą f jesteśmy siłą 

! większo, którejJ(|£|jjc|az nic możno 
i lekceważyć, \ noźerlwprocówoć nad 

własną bic|ołcznoli|| I czuwać od 
wschodu nąd nicn|jjt|kiem parciem 
ka Rosji j « | nic wt;. rott świadka, 

' lecz poważnego czyraka politycz
nego, 1 nie tc.dfticmyi £ naszej dro
gi, choć na^c zomjrt Jurzyznją się 
z plonami równych mttfzynarodówek, 
które wprzęgły się #Iłoźbę Schci -
dcnmonowskieh NicWec lub Lent-

, nowej Rosji; i! 
D*. Roman Rybarski, 

Prof. Uniwcr, Jftgjel̂  w Krakowie. 

W bolszewickienf piekle. 
. Powróciwszy z Pi^trogrodu chcę 

podzielić się z ezytclrjjkami „Dzień** 
nika Białostockiego" wiadomościami 
o tern, co się dzieje uf tej Rcspublt* 
cc Robotniczej; tnm;robotnik miał 
opływać we wszystklem dobrem, jak 
no 'trybunach okrzykltfali żydzi na 
świat cały. TymezasHn, wyszło pic 
tak, Tam z nas robotników zdjęto 
koszule, ale bez mało "i skórę zdzie
raj q. 

W lipcu r. b. opublikowali rekwi
zycję raehfmości. Przychodzili do 
domu na rewizje i nabierali wszy
stko. Jedną osoba mogła posiadać: 
jedna, parę batów,''jedne spodnie, 
marynarkę, palto, d#ie koszule. Pie
niędzy moźpa rnieć pięć tysięay, a 
jeżeli kto miał ló tysięcy, to ma 
zabierano a [jeśli by a kogo było 15 
8 broń HoJjfc . nie damskie lecz car
skie, to ^atś rozstrzeliwano. 

• Robotoilf zarabia' $o rb. dziennie 
o fant chlcbh kosztuję ioo rb., fant 
cukru 3O0tFf>„ słor̂ Jhjr f, 500, masła 
300 rb.f jajljo. kosztajc 25 rb. 

Na Icarty robotnikowi wydają 
ćwifrrć fanta, a kto inte pracuje o-
trzymuje ósmą część fanta. 

V domach nikt »ie gotaje, lecz 
Jada w „sowieckich stołowych*4. Tam 
dają obiad, który się składa z jakiejś 
ztetenizny zaprawionej sosem śle
dziowym. rtem kńtrMn robotnika. 
A jaki ten obiad sihaezny widać 
stąd, źe kto przechodzi koło „stoło
wej " dostaje mdłości, które wywołu
je odór z kuchni. 

Dopominać się o1 chleb nie moż
no, bo gdyby to kto zrobił, wezmą 
„kpmr.rcwokicjoncro*4 'i rozstrzelają. 
Tak było rĄ raj*r#$ JftitńoWicj*,-
gdy robbtMy dopqmifoii ile o chleb, 
50 robotmlów:"za to| ; rozstrzelano, 
o wiela wygnano do, akopów, 

Te egzekucje wypełnia „czrezwy-
c2a|kaM własność od wszystkich od
biera włościan nazywają kułakami i 
kto miał ziemię, czy dożo posiada, to 

M M H 

stnnty zaś Kalinowski, dyktator Lit
wy. urodził się we wsi Mostowlariy, 
w pow. Wotkowyskitn. 

I > Pierwszy stracony został na sto
kach cytadeli warszawskiej w r. 
1W»+. dragi zginął z rąk opraw
ców w tymże roku na placcf Loki-
skim w Wilnie. 

IN * 
* 

We dwa lata po stłumieniu 
powstania, gdy kraj ftały J tczołCi 
cierpiał pod; batem i okrutnym des
potyzmem sa t rapo^ ^moskiewskich, 
gdy jaź masy całe polaków 2csteno 
na, iyybcrję, % konfiskowano , majątki, 
prześladowano katolicyzm,--w wię
zienia białostockim %\\ osób* tak 
zwanych .„politycznych* oczekiwało 

/ jeszcze no wyroki wszechwładnego 
Wieszatiela. Pomiędzy więźniami 
było: o księży, 53 ziemian, l i drób-

, nej szlachty; i oficer; 8 urzędni
ków, 27 mieszczan, i , żołnierz, 2 
cudzoziemców, 18 włościan L . 4 
żydów. Skoro zaś mie§sca tw więzie
niu zabrakło, „politycznych" owych 
przeniesiono w czcici do lokalu 
gdzie się mieści obecnie hotel „'Sta
ry", w części zaś do domu J, Baro-
sza przy ulicy Lipo#qj.~~Iki z nich 

+ ; '• stamtąd wyszło na 'wolność,' —- nie 
wiemy. Bodaj, że bartizo niewielu. 

;'• • • . ; =Fr. Clfński. 

drtje jemu rok nn 
osobę? n resztę zabierają w m po Iza 
RcspubMkiV * . 

Stróż kolejowy, który gdzieś oko* 
to plantu posadził kartóflic, niema 
prawa zbierać kartofli, lecz „so
wiecko robocze" zbiorą i dadzą to, 
co jemu sit należy. 

bo wojska wszystkich mężczyzn 
zabrano od 18 do 45 lat. Z tego po
wodu jest dużo dezerterów, którzy 
kryją się po lasach. Bolszewicy na
zywają ich „Zielonymi". 

Bolszewicy nn wsie przy Ihsneh 
nakładają kontrybucję: pierwszy raz 
25 tysięcy rb. dra<^ 5iV tysięcy rb. na 
trzeci roz, jeżeli dezerterzy nic 
wrócą do wojska, bolszewicy palą 
wioski z całym dobytkiem i ludźmi. 
Jeżeli kto z miasta ukrył się przed 
wojsk jem, jego dzieci i żona są bra
ne na zakładników i sadzają ich w 
piwnicach domów i tom oni giną. 
Wszystkie więzienia są już zapeł
nione 

W Pietropawłowskicj fortecy w 
każdą n*c rozstrzeli woja po kilka 
osób. Tycji rozstrzeliwań dokbnywu-
ją chińczycy, którzy otrzymują za 
ka^dą rozstrzelaną osobę duże pie
niądze i zabierają. Nadto z rozstrze
lanego zabierają odzienie i zwłoki; mó
wią, że chińczycy zjadają te zwłoki... 
Że. socjaliści nienawidzą duchowień
stwa, to fałsz, tu nie idzie o dacho-
więństwo, lecz o zagubienie retigji 
Chrześcijańskiej w Rosji; porozpę-
dznli duchowieństwo; porozbijali cer-
Jcwie i kościoły. V Piotrogrodzie na 
ulicy Sadowej w kotolickiem koście
le . pływają. się przedstawienia 
teatralne. 

Koledzy Robotnicy!! nkdajmy się 
namówić prowokatorom za pienią
dze Trockfćg-o, którzy nas nan^awia« 
ją do komuny, do i tego raju ziem
skiego, jak mówią. Oni naą chcą 
zamienić w stado by4ł«, bo oprócz 
głodu, kali i więzienia od* nlcn wię
cej nic nie dostaniemy. 

Białystok, 7. Ęę 1919 roku, 

Robotnik białostocki. 
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MM. 
W opłacaniu przymaścwego | poda

tku bogatsi czynią , najrozriiaitsze 
przeszkodahnpy wyznaczonych im 
sum nie wnieść. 

W ubiegły piątek opieczętowano 
fabr ĵsę Szcreszewśkiego, którego 
zarwzajley Jezierski nic chciał 
wnielę (% kasy Rady Aiejśkiej 
500.000 m. l 

Przy opieczętowaniu zabrano w 
febryce Szercszcwskicgo 57.0^0 mk. 
gotówką: 

Zarząd fabryki widząc, że | spra
wa ńie na żarty, że suma Wyzna
czona przez komisję Magistralą zo 
stała zatwierdzona przez p. 1 komi
sa rza powiatu natychmiast wypłacił 
trzecią część ogólnej sumy, > czyli 
166.700 m. O resztę będzie jeszcze 
targował się z gió«nym Zarządem 
Ziem Wschodnich. Mniejsi czyU.nie
co biedniejsi nic bardzo chętnie, 
lecz płacą. Dotychczas wypłacono 
jaz* pkołp, 240.OOO m,, 

" war ty ln torem Szcreszewśkiego, 
Jeziersktęgo i K«o kroczy- Kossow
ski właściciel młyna* nie chćttt t 'pła
cić. Spisano ma protokół wylpczóno 
wszystkie sziofy,. stoły i krzesłp... 

• V końca kiedy dzielny referent .z 
policją i ; dozami s(Foź^. oghiowej ' 
P ^ c ^ ^ i d"o domu i młyna, oby o-
ppatiyn inwentarz zabierać, Ęrasow-
s i i o | \ | ^ d c ^ k ż^e... owszem, on wy-
b i e r C ^ naty^hmteilLdo magistratu 
z piofięazmi, wf jedftą trzcHą częs^ 
z wyznaczonych ma 125,000 mk. 
wpłacić do fcosy Rody Miejskiej,• bo 
o resztę będzie ' również tatgowoł 
się % Komisarzem , Ziem Wschod
nich. - . . 1 . . , '• i •. 

Wogóle c!x poskarżę grodiienscy 
chociaż- w jedwabiach i brylantach" 
chadzają, dawnych jednak z^yczo-
jów nic wyzbywają • się. ! 
•• „Mój tdfwar — pańskie Iplenią-
dze, o eo chodzi, możemy sople po** 
targować siei" .» 

Komcmikat Sztabo (icne-
ralnego z cl. 10.10. r. h. 

Front Litewsko-Białoruski. 
Wycieńczony bezskuteczne-

mi atakami nieprzyjaciel w dniu 
wczorajszym nie wznawiał ata
ków na przyczółek mostowy 
pod Bobrujskiem. 

Na północ od Bobrujska 
oddziały naszej kawalerji śmia
łym wypadem rozbiły koncentru
jące się oddziały przeciwnika 
ppd! wsiami Priuki i Rotmiro-
wem. 

Na odcinku poleskim ataki 
bolszewickie : 'na Protopowice 
odbito z łatwością. 

Ni feszćife' frontu akcji bo
jowej nie ma. -

Na odcinku OleWska na 
wschód od Tor^i rtasza, piecho
ta, z&jęłś ^ częś.cjowp. 'Lubłite, 
Cźerwohkę, H-orótfec i Jusźtżyfr-
bór i po wzięciu jeńców i 3 Ka
rabinów maszynowych powró
ciła na dawne stanowiska. 

W zastępstwie Szefa . Sztabu General* 
nego 'HrMJLftR.- pułkownik. 

W komisjach Sejmowych. 
¥ARSZftVA, 10-10. (PHT). 

Komisj*a ochrony pracy wśród 
obrad nad projektem ustaWy 
o kasach chorych przyjęła 

i. rozdział, o, składkach. 
Komisja aprowizacyjna przy-

ęła Wniosek Wład. Grabskiego 
z Gniezna, żądający, aby rząd 
powiększył śfoćfi<i przewozowe 
dla przewozu żywności z Wiel-
kóbolskL Przyjęto takż^e wnió-
sek St. i Wład. CjrabsMch. ią-
dający, ,ąby rząd zakupił, 200 
automobilów ciężarowych i aby 
każde ministerjum oddało swo-
je samochody dla przewozu 
żywności. 

Komisja wojskowa zwołała 
tia środę na g. 10 zrana posie
dzenie wspólne z komisją spraw 
zagranicznych. Przedmiotem 
narad sprawy poprawy stosun
ków w armji. 

Polska i, Węgry. 
* WIEDEŃ, 10-10 (PRY). 
Roseł polski przy rządzie 

węgierskim hr. Szembek wrę
czał w Budapeszcie swoje listy 
wierzytejne, przycżćrh ptrwie-
dział, że Polska pragnie żyć w 
przyjaźni z Węgrami. 

Wymiano ]eń< ńw 
wnmziwn, KHO #AT>. 

Specjalna misja Polskiego 
Czerwonego Krzyża wyruszana 
front bolszewicki, aby porozu
mieć się z sowieckim Czerwo
nym Krzyżem co do wymiany 
jeńców, internowanych i zakład
ników polskich, 

Misja zabiera bieliznę, odzież 
i środki opatrunkowe dla ppla-i 
ków w Rosji. Rokowania odbę
dą się na terytorju.m polskiem.! 

1 Spraowy Łotwy. 
WILNO, 1040 (PAT.) 

Donoszą tutaj, że, rząd nie-, 
niecki dał 18 miljonów marek 
na| koszta utrzymanie wojski 
niemieckich w Łotwie. i 

WILNO, 10-10 (PRTl) .: 
I Z Rydi^ donoszą, .ze d̂  27: 

z. |m. ogłosione prawo o wybo* 
raćh do konstytuanty łotewskiej, 

; Z Mitawy donoszą, że Rnglja 
.przyrzekła pomoc" finansową 
Łotwie. ' [ 

Komisja odszkodowań ^bli 
czjyła, że szkSdy, poniesllone 
pr|zez Łotwę w czasie wojny, 
wynoszą 6 rhiljąrdow, z tej silimy 
pęłowę Ryga. 

Bitonjo i bolszewicy. 
WILNO, 10- '0 ( P R t ) 

Minister spraw zagranicznych 
E^tonji rozpaczał rokowania z 
bolszewikami'w sprawie wymia^ 
nf jeńców. Wymiana ta odbę
dzie się na szosie pomiędzy 
Dzwińskiem a Rygą. 

Zwycięstwa Kotcsoka. 
; PARYŻ to - to 

Kotczak odnosi - zwycięstwa 
północ od Tobolska, Najwie^s 
zwycięstwa odnosi pod Kargą 
Zclobył wiele wsi i miasteczek. 

LONDYN-' l (M0<PA 
'.•"Z Moskwy donoszą, źe Kotjczak 

zajat Tobolsk: ¥ Omsu wziął tpooO 
jeftców. t*-

' V 

Ratyfikacja 'traktatu. 

(PW) 
na 
zć 

nem. 

,31 

). LYON 10-10. (PA' 
Ratyfikacja traktatu pokojowe 

przez kr4ląangielskiego nastąp 
dniGfctir^-. " w tych 
Handel niemiecki. 

NAOEN 10-10 (PAT). 

)-

lip 
jaz 

Do Bmeryki przybył pierwszy 
kręt handlowy 

i przy 
niemi! ecki. 

oW 

m j | A f A 
llllaolui 

I ' Pó#oski._ 
Mówiono nom, źe poważna gra

pa członków Rady: miejskiej stawia 
następujące kandydatury: 

na prezesa Rady miejskiej p. Fe
liksa Filipowicza, : 

na jej wiceprezesa mecenasa V/łady« 
sława Olszyńskiego, 

na; prezydenta miasto wieestoro** 
stę p. Bolesława Szymańskiego, 

na wiceprezydentami?, Witolda 
Łuszczewskiego, obywatela tutejsze
go, yębecnie wicedyrektora urzęda 
zbożowego, <. 

na sekretarza Rady miejskief pro
fesora gimnazjom p. Władysławo Ko
lendę i Karolczaka. 

Na sekretarza: Rady piejskiej 
•wysuwana jest tatóc kandydatura 
p. Jadwigi' Klimkifwiczowcj. • 

Pożegnanie !pre*ydciiia. • .. 
(m) Wczoraj' w - lokata, T. * K.. M. 

urzędnicy mogistrota żegnali p. J6* 

żela Puchalskiego, prezydenta 
sta, który' wyjttfltń na arfop. " 
chalski w przemówienia swoje 
sił urzędników magistratu, a 
nowym zarządzie miejskim 
wali w dalszym ciągu tak go 
jak dotychczas. 
.' Przy tej sposobności kierów 

wydziału aprowizacyjnego, p. Gody 
skl również dziękował urzędniko 
magistratu za ich- pracę. 

I Dzisiaj odbędzie się zdjęcie gra 
fotograficznej wszystkich pracownlH 
ków magi#rotu.. :,.--,- ••• \; >, 

Podatek mieszkaniowy. 
skok*: 

kos % 

, , (m) Wkrótce inspektorat 
yfy przystąpi do ściągania skarbb 
go podatku mieszkaniowego. Czpart-
ta cześć tego podatku zasili 
miejską. 

i Opal d la fabryk. 
Towarzystwo-; *pf*zemyii©i»ców 

trzymało zawiadomienie urzędowe 
fabryki białostockie otrzymają 
z lasów państwowych. 



z t 
(ni) <|)d osób 

telegraficznym ' 
żądane ijest o 
oby zapfbiedz 

' Śkrz 
Staroniem 

Goctza, .Białystd 
20 skrzynek pc|' 
wy. tócdn* to 
jakie otrzymają 

Sprano w 
pocztowych sp 
zyskania furgo 

D z i e n n i k B i a ł o s t o c k i . 

w .urzędzie 
raja teieiegramy, 
nic paspcrtów, 
kocjom. 

t 
y.towe. 

która poczty p. 
trzyma wkrótce 

płowych z Worszo-
e same skrzynki, 
zystkie miasta. 
adzenin skrzynek 

trudności w n-
, iHtóryby w pcw-

nownic do tego samego lekarza i 
przeszłe u nieyo istne tortury 

Że- tak było, stwierdza świade
ctwo, Jakie przedstawiła dyrektorowi 
poczty. W świadectwie tein lekarz 
stwierdził.- „virgo in to eta", 

Widocznie ów pan lekarz chciał 
sobie zażartować. Ale to figiel nie
wczesny. 

Konłłikata piecowe, 
(m) Dn. fl b.m.. pomocnik KomlttrM 1 

okręgu policyjnego, p, Dtu/ewSki dokciioł 
rrwlscji w <i9mu'pray ul. Sle»ł»lbwle» nr. 15 
i wykrył 120 CltttMC w.ikltplel Pkkolows. 
a późnie] w pie*.irnl Chalma Łops/yca wir; 
kszq ilość dosiek. jClaitką te ikouf.skown-

nyeh godzinachidzdził po mieście i no i rozdano przytułkom 
M h i w A k oir-mrnUI *IA nnćxt.r ~ W, pitkami Mordką Zabłudowski 

pny ul.'2«m«nhQf]a policja *kc 
30 bochenków chWbo *it.kowcJg|o. 

zabierał! 
Broki koni... 

ena o | 
ostatni 

i (m) € 
górę, W 
nia drzewa z 
800 m 
Za wozi 

skrzyr. pocztę, 

idzie wciąż w 
dniach ceno sąz-
i. podniosła się do 

JZe pad Idrpewa z 2 na 3 m. 
torfa płaco 40 m. 
Nowa piekarnia. 

(m) JTliędzynjDrodowy. (żydowski) 
zwiąjzeif piekarzy ^rządził piekarnię 
do wypfeku chleba, aby bezrobot
nym pitfkarzon>:tląrć zarobek. Pickar-
nia ta wypiekd chleb tylko dla ko
operatyw i stovporzyszeń. 

Znaczek?) n(ft I*. Z. R. 

policja bkonfltkowir 
ego 
rala 

(k) f niedzielę 12 października dzonych. 

Podrobione papierosy. 
(m) Zaura iono w niektórych sklepach 

sprzedaż papierosów wczakomio z fabryki 
Janowskiego, kcz podrabianych. Papierosy 
te będą konfiskowane u sprzedawcy skazy
wani na grzywny. 

Cłosy publicząe. 
„Zjednoczenie". 

P. GL w -artykule „Aój kącik" 
pisze: „Bądźmy przedewszystkicm 
sprawiedliwi". .Racja, w organizacji 
podobnej „Zjednoczeniu" nie powin
no być ani faworytów, ani upośle-

na ulicach naszego miasta sprzeda
wany bidzie znaczek na rzecz m/ej-
scowej i organizacji Narodowego 
Związk| Robotniczego. 

- I Niszczenie drztew. 
(k) Z powodu święta „Kuczek" 

ucierpiały mocito drzewa w Białym
stoku, które w niektórych miejscach 
zQstały| pozbaMplone gałęzi prawie 

Tak być nie powinno a jednak 
tak jest. Otóż przytoczę fakt: Jeden 
z członków Zarządu „Zjednoczenia", 
wydaje swoim „dobrym znajomym" 
(nawet nieczłonkom) kartki, poleca" 
jące sprzedaż im produktów jak: 
ryżu, dobrej mąki, papierosów w 
ilości większej niż nawet członkom 
się należy 

Nic zatem dziwnego, że członkom 
doszczJtnie i tę w s?osób bardzo opowiadają, „wszystko rozsprzeda-
pieniony. Interwencja przechodniów 
zwykle lnic skutkowała wcale, policji' 
zaś, jłk wiadomo, trudno u nas 
znaleźa w razie potrzeby. 

MĘ szpitalu żydowskim. 
I 

Donoszą nainyże w szitalu ży-
dowskifc, w którym poprzednio były 
na porządku dziennym zatargi \»śród 

no R. 

1 piiieiiiitwa. 

lekarzyl zepam 
sa, kiely stan< 
nego opjął dr. 
tylko np brak 
sali oferacyj 
powinrfc odzńi 
wzorową... 

Gi 

a zgodft od cza
ko lekarza naczel-
If, Żalą się tam 

ądahej czystości w 
jjj która właściwie 
zpć się czystością 

policja? 

.Chata Polska", tygodnik ludowy 
wydawany przez Straż Kresową, 
pod redakcją p. Jana Olecha, powię
kszył znacznie swój format, co umo*< 
źliwia urozmaicenie treści, która 
także i dotyczes była bardzo boga
ta. 

„Chata polska" zjednywa coraz 
większe koło czytelników, zwłasz
cza na tych kresach, gdzie ludność 
zaczyna uczuweć dobrodziejstwa złą
czenia się z Polską. 

(k) psoby, Jfstfrym zdarza sie po
wraca! do domcf«w nocy, dziwią się 
że małna nieraz przejść całe mia
sto i nj|e spotkać m'\ jednego policjan
ta na plicy. 

Wice* ornie a. 

eczony na godz. 
z wieczora prze-
i rzecz chorych 
szenia oraz na 

zmarłych członków 

(k)(DziSj i i października w lokalu 
BKoła{nłddz§ź# (ul. Kolejowa 20) 
urząd4ony bcfei| przez Stowarzy
szenie! RobofhiiSw. Katolickich w 
Białyrfstoko i i efzór hwzykalno-de-
klamatyjn^ l|fofram_ wieczoru jest 
bardzo 
niezmiernie k 
wygłoszone z< 
mocjel i będą 
nie tance. 

Pcjezątek 
8 wiefz. Docł# 
znoczpny j 
czton|ów sto 
wspaieic 
tedożj 

SAipatycztiy cel oraz bogaty 
program niewątpliwie zachęcą do 
przybicia na wkczór liczne rzesze 
gości.! _ , 

Zabawny lekarz. 
Ne taką nkzJK* zasługuje pewien 

lekarz, który ipflhienec, starajęcej' się 
o posadę na jpejczcie wydał światłe-
etwbJjte jest zlrówą. 

Kfcdy odpowiedziano panience, 
lc witino.. przedstawić przedewszy
stkicm świadectwo, że ma zdrowe 
oczy i uszj, piejdaczkt adała się po-

j A 

Ib N i m iltfn. 
„Kottowitzer Ztg/'donosi, że w 

ubiegłą sobotę wypuszczono z are
sztu śledczego 27 osób, należących 
do grupy 37 oskarżonych o udział 
w ruchu powstańczym. Po .3 dnio
wych rozprawach w poniedziałek, no 
^kukk umowy polsko-nicmiecklcj, 
postępowanie Wfnc umorzono. No 
posiedzenia pohledziołkowtm tego > 
flodzwyczo^n,cgo sądu wojennego o-. 
becny był loflcerjrancuski. i j, 

Znuti la naaim. 
„Wiener Allgemeine Zeitdng" do

nosi z Berlina: • 
Dziś o i-ej w południe przed bu

dynkiem Reichstagu wykonany został 
zamach na przywódcę socjalistów 
niezawisłych Hąascgo. Szedł on w 
towarzystwie swej źouy do gmechu 

eichstogu, gdzie miał przemawiać. 
aglc wystąpił pewien przyzwoicie 
brony mężczyzna i dał w kierunku 
"aase'go kilka strzałów rewolwero

wych. Haase jeSt ciężko ranny.. Na 
początku posiedzenia Reichstagu 
prezes Fchrenb^ch wyraził ubolewa
nie z powodu zamachu. Obrady nad 
budżetem zostajty odroczone do cza
su, póki strontaictwo niezawisłych 
socjalistów nic!" wyznaczy nowego 
m ó w c y . ; j 

„Abendblatt* twierdzi, że rfaose 
w swej mowie, ! którą miał dziś wy
głosić, miał ostifo skrytykować poli-
tyRę rządu w prowincjach nadbał
tyckich. Haase miał również zarzu
cić rządowi niemieckiemu popiera
nie kontrrewolucji. 

chomości" .zamiast „nieurdchOinie-
nia", «st» 6 „wpisane" zamiast spi
sane", cist.'-7 po słowie „w* zcśrticj-
si* winno być „nie o rzymują 
nie późniejsi". 

Kronika ekonomiczna. 
W polskie ręce, 

Majątek ziemski Komiorko 
części dóbr :Zaciize' S Borohrtkij 
dziesięcin od p. Kowclino ^sbyf 
lak p. Borowik." 

ItCursn dewiz. 
Warszawa• l o l . (Tcl. własny 

Państwowo Ceątrolo dewiz no<#wo«» 
a dzisiaj następujące kursi 
ranki francuskie 
ranki szwajc 

dolary 
unty szterl. 
roriki belgijskie 
iry 

marki fińskie 
ejc rumuńskie 
ewy bułgarskie 

floreny holehd. 
korony szwedzkie 
korony norweskie 
korony duńskie 
marki niemieckie 
marki niem. (do 10 m.) 
korony austr. (nicm). 
korony czeskie 

mii 

^ Sprostowanie. 
Do artykułu „Hipoteko polska i 

jej zasady" t t i l t 150 i 152 „Dz. 
Biał." wkradły się następujące omył
ki druk ci: w Ni I 50 ustęp 1 Winno 
być „rodzimej" zamiast „rodzinnej", 
ust. 2 „ówczesnej" zamiast „owoc
nej", ust. 6 „ustawo" zamiast „u-
chwoło", ust. 7 „danej" zamiast 
„innej", w Ni 152 ust. Z „działów" 
zamiast „oddziałów", ost. 3 „inte
res" zamiast „irites", ust. 4 „nieru-

D-r A. HIGIEN 
z WARSZAWY. L 

Ghoroby skórąe, w«k«-
rycasne i moczopłĄtowc 

ód 1—3 i 5—8. 
01. Sienkiewicza (Wnsllkowska) 

Sprzedam drzewo budulc 
na dom dfug. 20 ar. szerokofći 

wysokości 4. 
Informacje Monopoiowa | * 1. 

Stowarzyszenie Rolni«o-Hahd 
W. Jaworowski 

( TOWARZYSTWO P03T0CY 
ifiWALIDOin i JEfiCOA w BlAŁYASP 

SALA SZKOŁY HANDLOWEJ 
O T W A R C I E S E Z O N U 

1<^W< 
I 

tu 

Z garażu wojskowego na Brono-
wicach pod Lublinem popełniano 
systematycznie kradzteże. Nareszcie* 
wydział śledczy stwierdził, że zdo
łano stamtąd wywieść kilkadziesiąt 
pudów mąki amerykańskiej, kilka 
snopków blachy cynkowanej, kilka
dziesiąt pudów benzyny, w dużej I-
lości smaru, rowerów wojskowych, 

•• wn^u.u i«i fl00^' d c s c k l i n n y c n ^eczy, które 
•y Odegrana będzie " ^ I N ^ hntoni Bieliński, właściciel 

.zna jednoaktówka; ^ W * " 0 ™ Pr2> a l ^sołej^ Wbr-
nąmohologi, dekla- tość tych rzeczy ocenia się około 
wy o na zakończę- 2 0 0 ^ ) 0

J
K o r 9 n - t • ,L IU . . k 

Pięciu j szoferów, jak również 
Bielińskiego osadzono w więzieniu. 

— Z magazynów cukrowni „Lu
blin" robotnicy skradli przeszło 100 
pudów cukru. Złodziejów areszto
wano. 

Pierwszy BALMASKO©V 
. SOBOTA 19 "lx 19.'SOBOTA. 

Ogłoszenie. 
Zawiadamia się, żć Dowództwo Kolei Wojskowych Litewskich 
w WILNIE zakupuje dla swoich pracowników 1 ich rodzin wszelkiego rodź, iju produkty 

żywnościowe. 
Oferty pisemne lub ustne wnosić do Dowództwa Kolei Wojskowych Litewskich w Wilnie 

ul. Kaukaska L. 4. ^ 
Wilno, dnia 30IIX 1919 r- Dowódco Ko). Wojsk.fBtewskich HELEBRANT ih 

ojsli 
NT X 

Kooperatywa JL, Ą C Z N O $ ĆT 
Polskiego zwiąsku zawodi przemysłu wtókn 

Członkowie kooperatywy i związku mogą nabyć: ryż, fasolę, sbl, słonina, 
mydło, herbatę, kawę, mąkę kartoflaną. Wkrótce nadejdą z ^farza« 
wy świeże produkta. Kto z członków nie wykupi do i Ptżdź^ernika 

należnych produktów ryżu i losoli, to będą one sprzedam in^ym. 

KAMIEIIE ŻÓŁCIOWE 

.U > o a \ Jc']p: Polskie, T-wo Popierania prosyi 
i I czytelń ictwa w Białymstoku. 

z m i ę k c z a i u s u w a bez b ó l u 

Cholekiiuiza 
H. Nicmojcwskie^o. 

/ ATAKI w ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. -,-. . — 
OR IRWY ^nnOypltknWt?^ B ó ' w b o ' c a c n ' dołku Jłodsercowym (gdzie schodzą, sią żebrał. Pobolewaniiw (wątrobie. 
\jLjjf i w i ( j / u y / j t J L f t . W W t j Skłonność do obstrukcji- Oryna ciemna i mętna lub te^ bezbarwna lok /oda^Ję^yk 
obloiony. Gorycz I kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach Bóle i zawroty głowy. Silnezd snep#owanie. 
O R I r \ W l | / D n f i P 7 P ł < s f l t ? l k f n W dołku I wątrobW silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylne-^w pasie— 
V - / U * M ^ l /WUV.6Uo U U U I Y U J . krzyku I sięga a i pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i phrcie na 
kiizkę stolcową. Brak tchu. ora? ból w plecach I klatce piersiowej fna przestrzał) Niekiedy wymioty iókią, dreszcze, zirtjrijie poty. 

BUMzych informacji udziela aptekarz-fizjolog H. Niemojewski, Warszawa Nowy ^wiat 6, to. 27. 

Polska Drukarnia Cldziałowa w Biołyra^toka. Zo R e d a k t o r a : Benedyk! FiMpowicjf 
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